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Onego czasu Jezus był zawiedzion na puszczę 
od Ducha, aby był kuszon od djabła. A gdy pościł 
czterdzieści dni i czterdzieści nocy, potem łaknął. 
I przystąpiwszy kusiciel, rzekł Mu: Jeśliś jest Syn 
Boży, rzecz, aby te kamienie stały się chlebem. 
Który odpowiadając rzekł: Napisano jest, nie sa­
mym chlebem żyje człowiek, ale wszelkiem słowem 
które pochodzi z ust Bożych. Tedy Go wziął dja- 
beł do miasta świętego i postawił go na ganku ko­
ścielnym i rzekł Mu: Jeśliś jest Syn Boży, spuść się 
na dół, albowiem napisano jest, iż aniołom Swoim 
rozkazał o Tobie, i będą Cię na ręku nosić, aby 
snadź nie obraził o kamień nogi swojej. Rzekł mu 
Jezus; zasię napisano jest: nie będziesz kusił Pana 
Boga twego. Wziął go zaś djabeł na górę wysoką 
bardzo i ukazał Mu wszystkie królestwa świata 
i chwałę ich, i rzekł Mu: to wszystko dam Tobie, 
jeśli upadłszy uczynisz mi pokłon. Tedy mu rzekł 
Jezus: idź precz szatanie! Albowiem napisano jest: 
Panu Bogu twemu kłaniać się będziesz, a Jemu sa­
memu służyć będziesz. Tedy opuścił Go djabeł: a 
oto aniołowie przystąpili i służyli Jemu.

N auka
1 . K ośció ł św ięty każę dzisia j czy tać tę ew an-  

gelję , abyśm y nasam przód w idzie li w C hrystusie  

w zór czterdziestodn iow ego postu , a po tem , abyś ­

m y się nauczy li od N iego op ierać  się pokusom  i u-  

strzedz się grzechu . G rzech pow sta ł przez to , iż  
p ierw si rodzice n ie oparli się pokusie szatana  i tak  

popad li w jego n iew olę. O dtąd sta ł się n ie jako  

„książęciem  tego św iata “ (Jan . 12 , 31), jak  go naz ­

w ał P an  Jezus. Z epchn ięc ie  go z tego św iata  przez  

odkup ien ie jest n ieocen ioną zasługą C hrystusa . —  

„N a to się okazał S yn B oży , aby zepsow ał dzie ła  

d jabelsk ie** (I. Jan . 3 , 8). D ziełam i tem i są grzechy , 

k tó re d jabeł przyn iósł na św iat, jako też sm utne  

sku tk i, jak ie grzech w yw arł na człow ieku . W  po ­

w yżej opow iedzianem  pokuszen iu po tyka się P an  

Jezus z „księciem ciem ności", z „księc iem  tego  

św iata" , aby go osob iśc ie pokonać , a po tem  i d la ­

tego , „abyśm y w  N im  m ieli najw yższego kap łana ,  

k tó ryby  m ógł się u litow ać  nad  krew kościam i nasze-  

m i, zw łaszcza , że by ł kuszony w e w szystk iem  na  

podob ieństw o z nam i". (Ż yd. 4 , 15). N areszcie ,  

chcia ł nas w łasnym  przyk ładem  nauczyć, jak  zb ro j­

n i S łow em  B ożem , jakby m ieczem , kusic ie la poko ­

nać m am y. (E fez . 6 , 17). S tańm y przeto w zorem  
C hrystusa m ężn ie do w alk i przeciw  pokusom ; n ie  
trudno nam  będzie za Jego pom ocą zw yciężyć . —  
N auczy ł nas przecież pokony w ać najc ięższe poku ­
sy pożąd liw ości oczu , żądze cie lesne i pychę; jeśli  
śm y te przem og li, ła tw o nam  będzie odn ieść zw y ­
cięstw o nad  innem i.

2 . Jeśli C hrystus, jednorodzony S yn B oży , do ­
puścił, aby G o szatan kusił, jeśli się pozw olił za ­
prow adzić na w ysoką górę i szczy t kościo ła , n ie  
dziw m y  się , że i nas trap ią różne  pokusy ; n ie dziw ­
m y się dale j, gdy czy tam y w  Ż yw otach Ś w iętych  
P ańskich , że zły duch ich dręczy ł i trap ił przeróż-  
nem i stracham i i u trap ien iam i. C zy tam y to prze ­
cież w  h isto rji pobożnego Joba, ale dow iadu jem y  
się przy tem , że bez dopuszczen ia B ożego zły duch  
w łoska nam  z g łow y  n ie zdejm ie .

3 . S tąd  zaś, że an io łow ie przystąp ili do  P ana  Je ­
zusa i służy li M u, sko ro zw ycięsko odparł pokusy  
szatana , w ypływ a d la nas nauka, że ci, co poko ­
nają m ężn ie i sta teczn ie  pokusy , doznają pociechy  
i pom ocy  an ie lsk ie j.

NAJNOWSZE NOTATKI WIEDZY.

+ E ksperc i m eteo ro log iczn i w yjaśn iają, że zjaw isko tę ­

czy nad rzekam i pow sta je dzięk i delika tnej pow łoce tłu sz ­

czu na kropelkach w ody . T łuszcz ten odgryw a ro lę film u , 

rozczep iającego prom ien ie św ietlne .

+ S ygnał alarm ow y, w ynaleziony przez w łocha C ianci 

do uży tku w ho telach i budynkach apartam en tow ych , dzw o ­

n i i w ykazu je na zegarze każde usiłow an ie o tw arcia drzw i 

n iep raw id łow ym  k luczem .

+ N ajw iększy w św iecie p iec, opalany natu ralnym ga ­

zem , konsum ujący 50 .000 stóp sześc iennych tego opału na  

godzinę , znajdu je się w rafinerji cukru w S tan ie C olo rado .

+ E ksperc i departam en tu ro ln iczego w S tanach Z jedno ­

czonych próbu ją w yhodow ać gatunek pszczó ł z siln iejszem i 

sk rzydełkam i, k tó ry m ógłby odbyw ać dalsze drog i i unosić  

w iększe ładunk i m iodu .

+  S tatystyka aeronau tyczna w ykazuje, że zaledw ie 5%  

pasażerów u lega „chorob ie pow ietrznej 1 * podobnej do „cho ­

roby m orsk iej" , (
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Znojna noc w Sejmie.
Po w ielogodzinnych debatach w  kom isjach i na ple ­

num zm ęczeni posłow ie W aw rzynow ski i D ratwa, 

korzystając z piętnastom inutow ej przerw y, zasnęli 

na m iękkiej kanapie w  kuluarach.

3  5

Jugosłow. para królewska w Zagrzebiu. 
D o Zagrzebia przybył na dłuższy pobyt 

król A leksander Pierw szy z m ałżonką.  

Para królew ska ow acyjnie w itana była  

przez ludność chorw acką. Zdjęcie: —  N a  

dw . w Zagrzebiu przedstaw iciele w ładz 

w itają króla A leksandra I.

Powrót min. Zaleskiego z Genewy.
D nia 28 stycznia br. przybył m in. Spr. Zagr. p. A ug. 

Zaleski z G enew y  do W arszaw y. N a dw orcu pow T- 

tali p. m in. viceminister p. Beck, m in. Schaetzel, 

szef protokółu dypl. p. Rom er. —  M inister Zaleski 

przyjechał w tow arzystw ie dyr. Szum lakow skiego. 

Zdjęcie: na dw orcu w W arszaw :e.

Marja Modzelewska Katarzyną Wielką.

Teatr Polski w W arszaw ie w ystaw ił in ­

teresującą kom edję A . Savoir'a pt. „K a ­

tarzyna". W  kom edji tej w roli K atarzy ­

ny, m łodziutkiej narzeczonej W . K s. Pio ­

tra, w ystępuje M arja M odzelew ska, która  

grą sw ą w zbudza zachw yt publiczności.

Z podróży Pana Marszałka Piłsudskiego.
Pan M arszałek w m ieście Porto w tow arzystw ie  

posła polskiego w M adrycie i Lizbonie p. Perłow-  

skiego i konsula honorow ego Rzplitej w Porto, inż. 

de Lim a, udekorow anego w ów czas przez Pana M ar­

szałka Piłsudskiego orderem „Polonia Restituta".

O mistrzostwo świata w hokeju na lodzie.

Fragm ent interesującego m eczu Polska —  K anada. 

W ynik tego m eczu (3 : 0) jest dla Polski bardzo za ­

szczytny, gdyż K anada znajdow ała się na czołow em  

m iejscu rozgryw ek w K rynicy. G ra m iędzy dru ­

żynam i Polski i K anady przez cały czas trw ania  

m eczu stała na zupełnie rów norzędnym poziom ie.

I — o:$:o—

O mistrzostwo świata w hokeju na lodzie.

Fragm ent m eczu finałow ego U . S. A . —  Szw ecja,

który zakończył się zw ycięstw em drużyny am ery­

kańskiej w stosunku 3:0. W  pierw szej tercji Stany  

Zjednoczone strzelają dw ie bram ki. D alszy ciąg  

pierw szej tercji i cała druga tercja upływ ają pod  

znakiem zaciętej w alki. D opiero w trzeciej m inu-

cie ostatniej tercji U . S. A . zdobyw a trzecią bram kę

Miss Austrja na rok 1931.

Jury złożone z przedstaw icieli św iata literackiego  

i m alarskiego uznało, że najpiękniejszą kobietą A u- 

strji jest p. H erta von H aestjens i przyznała jej tytuł 

M iss A ustrji na rok 1931.
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Z międzynarodowych za­
wodów hokejowych 

w Krynicy.

Zawody w Krynicy od pierw­
szego dnia rozgrywają się pod 
znakiem niespodzianek. Po sro­
motnej klęsce Francji na rzecz 
Kanady (9:0), po zwycięstwie 
Czechów nad Węgrami (4:1), 
przyszło zwycięstwo Austrji 
nad Rumunją (7:0) i Polska po­
konała Francję (2:1). Zdjęcie: 

drużyna polska - vicemistrz
Europy.

Z międzynarodowych 
zawodów w Krynicy.

Fragment meczu Polska-U.S.A. 

zakończony jak wiadomo wyni­

kiem (1:0) na korzyść U.S.A.

Z międzynarodowych za­
wodów w Krynicy.

Fragment {meczu Węgry-Angl. 
rozegranego w dn. 3 bm.opu- 
har min. Spr. Zagr. A. Zale­
skiego. Zwyciężyła drużyna wę­
gierska (3 : 1). Drużyna ta jest 
lepsza w ataku i dzięki temu 

odniosła zwycięstwo.


